
Kronika centralna
Palestra 22/2(242), 104

1978



K R O N I K A
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1 .

Z okazji przypadającej w  grudniu  
1977 r. XV-lecia owocnej działalności 
K lubu Publicystyki Społeczno-Praw ­
nej przy Zarządzie Głównym S tow a­
rzyszenia D ziennikarzy Polskich p re ­
zes NRA adw. dr Z. Czeszejko p rzeka­

zał na ręce przewodniczącego K lubu 
red. Ja n a  Brodzkiego, w  im ieniu całej 
adw okatury  i w łasnym , pisem ne g ra ­
tu lacje  oraz życzenia dalszych osiągnięć 
przy w ypełnianiu  cennych funkcji tego 
Klubu.

2.

Z życia izb adwokackich

I z b a  g d a ń s k a

Adw. W itold K u r o w s k i .  | U ro­
dził się 4 października 1902 r. w 
S tarogardzie G dańskim  jako syn kupca 
B ernarda K urowskiego i jego żony, 
rodowitej gdańszczanki, Jadw igi z G li­
nieckich. Zachow anie świadomości i 
odrębności narodow ej polskiej pod za­
borem  pruskim  było połączone z w iel­
kim i trudnościam i. Jak  wiadomo, P o la­
cy byli wyłączeni od spraw ow ania 
jakichkolw iek urzędów  i funkcji p u ­
blicznych, dostęp do wolnych zawodów 
dla nielicznej inteligencji polskiej był 
bardzo utrudniony. Społeczeństwo pol­
skie zdawało sobie spraw ę z tego, że 
przede w szystkim  zdobycie niezależ­
nej od Niemców bazy m ateria lnej um o­
żliwi zachowanie świadomości narodo­
wej. K ierując się tą  przesłanką, ojciec 
W itolda osiedlił się jako kupiec w  
S tarogardzie G dańskim . Cieszył się tam  
powszechnym pow ażaniem  i szacun­
kiem. Jeżeli w  czasie zaborów w  o k rę­
gu starogardzko-kościerskim  zawsze 
był w ybierany — jako poseł do p a r ­
lam entu  — Polak, to zawdzięcza się to

głównie zaangażow aniu politycznem u 
i społecznemu tak ich  działaczy, jak  
m.in. ojciec W itolda.

W ychowany w  duchu na w skroś 
polskim, młody W itold K urow ski w 
czasie pobierania nauki w  gim nazjum  
klasycznym  w  S tarogardzie G dańskim  
w stąp ił do ta jne j organizacji Tow arzy­
stw a Tom asza Zana (T.T.Z.). Po ukoń­
czeniu szkoły średniej i zapisaniu się 
na W ydział P raw ny  U niw ersytetu  P o­
znańskiego zgłasza się do akcji p lebi­
scytowej na W arm ii i M azurach. W 
związku z tym  jego udziałem  w  tej 
akcji Niemcy aresztow ali go. Zw olnie­
nie nastąpiło  dopiero na skutek  in te r­
w encji M iędzyalianckiej kom isji p le ­
biscytowej.

Po ukończeniu studiów  uniw ersy te­
ckich odbyw a K urow ski aplikację są ­
dową, a następnie zostaje sędzią Sądu 
Grodzkiego w  Chełm nie nad Wisłą, 
potem naczelnikiem  Sądu Grodzkiego 
w  G rudziądzu, w reszcie sędzią Sądu 
Okręgowego w  G rudziądzu. Zwolniony 
na w łasną prośbę, podejm uje p rak tykę


